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Dzasssrk wychodzi codzień: rano wyjąwszy pońiedziałki 
świętach. 


DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 
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Kraków 5 Liiego — Ńroda, 


dni następujące po 


Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


w Galicyi 


przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22 
27 i 29.) za 
(Ciąg dalszy), 

$ 63. Obliczenie kosztów utrzymania ew 
go sprzężaju poczyna się od pytania, ile p ;, 
kłych koni i uprząż na nie w r. 1824 kosztowały, 
a od tego kosztu, według drukowanego formularza 
protokółu, przyjmuje się 10 procentu jako roczny 
wydatek, " jem przypiszczenia, że konie ! uprząż 
na nie 10 lat słażyć meją. -= : 

Jeżeli w zachodnich i poładniowych +24; rka 
wystarczyć może 10%, na zużycie 'Kapkau przez 
włościanina w konie robocze włożonego, to u nas 
ną to przynajmniej o "/s więcój, to jest 12%, po- 
liczyć trzeba, bo w Galicyi konie narażone są na 
więcój chorób i wypadków, nie tylko z przyczyny, 
ie tańszy koń naszego chłopa gorz jest pielęgno. 
wany i w gorszej stajni stoi, lecz głównie z przy. 
czyny naszego jeograficznego położenia, któremu 
zawdzięczamy częstsze I silniejsze zmiany temperą. 
tury, grudy, gołoledzie itp. 

Co do uprzęży na konie, przypuśćmy, iż chomąt 
rzemienny niższo-austryaćkiego chłopa, kosztujący 
może kilkadziesiąt złr., wystarcza na lat 10, i na 
jego zużycie dość policzyć 10%, rocznie; stąd je- 
dnak nie wypływa, aby uprząż u naszego chłopa— 
złożona z pary. łańcuchów żelaznych, trędzli czasem 
rzemiennych, 4 konopnych postronków, naszyjni- 
ków, Szli i liców, która w r. 1824 kosztować mə- 
gla 3 do 5 fl, miała także służyć na lat 10, i aby 
18 do 30 kr. miały wystarczyć na roczne utrzyma- 
r at! „uprzęży. Że drukowany formularz proto- 
tylko leży pmr je PCJ 7i NW 

£ » ormularz nie we wszy- 
stkiem stosunkom Aho kraju odpowiada. Dość 
bowiem spojrzeć ną tanią uprząż naszego chłopka 
aby się przekonać, że większą jéj część wystarcza 
zaledwie na 100 do 200 dni roboczych, że więc tę 
część co roku raz lub dwa razy zmienić, a zatem 
na zużycie całćj uprzęży nie 10, lecz przynajmnićj 
100 procentu to jest w ogóle 5 zły. rocznie poli- 
czyć potr.eba. Zdaję się to niby drobnostka, lecz, 
gdy kadastralne ceny dni roboczych ciągłych są 
bardzo nizkie, więo ten krajcar, przy policzeniu kosztu 
uprzęży pominięty, uczyni około 5%, całój ceny 
dnia roboczego. Zresztą takich drobnostek, przy 
szacunku kadastralnym, jest więcćj; będzie to, we- 
dług starego przysłowia, ziarnko do ziarnka, i zbie- 
rze się miarke. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA, 
Do JW. Aleksandra Hr. Wielopolskiego 
Margrabiego Myszkowskiego 
od Exekutorów testamentu 
śp. Konstantego Świdzińskiego. 


Znano. powszechnie znieczenie i myśl testamentu 
śp. Świdzińskiego, nikogo blišéj obchodzić nie 
mogą: jęk podyiesnych exekutorów, przeznaczo- 
w do pilnego czuwania nad „wykonaniem jego 
WOL. ( 

Dopółąd jełnak spór przeź pp. Świdzińskich 
(o weżność testamentu) Wytoczony, nie został Wyr 
rokiem., Ostat. cznym sądu rozstazygoięty; dopółąd 
bia usono © Widzielisńhy jski z niego Pan Msrgra- 
kodawóy ny tek „iw jaki sposób względem spad- 
nia się wyw 


inaozćj. przychodzi nam 
milczenie, 
s rękopisu ze zbiorów Świ- 


objawienia publicznie REP ona sposobność 


względem sposobu FYWiązania 
nań przez spadkodawcę moralnych obowiązków. 
Niezaprzeczamy Pany argrabiemu możności 
na literze prawa opartej, urządzania tych spraw 
wedle obranego _ pz ej głośno przeczymy, 
tby powzięte postanowienie dzać się miało 
z nadziejami widokami K, Świdziskię 4 Wer 
em naszógó uczonego ziomka były, aby kraj 
korzystać mógł z jego półwiekowćj pracy i owoców 
dów a poświęceń całego życia, w tym 


- = 


zamiarów swoich, 
się z włożonych 


» 2 
wyłą- ! „poznania (ale bycby ñim mog 


$ 64. Dalej mają strony 
lość naturaliów (owsa, siana, słomy na paszę i po- 
ściółkę, soli itd.) jaką7dla wyżywienia paszy koni 
rocznie potrzebują. Te naturalia oceniają się w pro- 
tokóle podług cen z r. 1824, spisanych po. części 
) którym -w oddziale III wspo- 
my. Gdy jednak w tym ostatnim protokóle 
nie są spisane ceny za niektóre rodzaje karmy ko- 
np. za ujmy zbożowe, plewy, słomę, 
więc te rodzaje karmy na wartość 
zredukować, lub ich cenę w. sto- 
za owies i siano przyjętćj policzyć 


zieloną paszę, 
owsa lub siana 
sunku do ceny 
należy. 


$,65. Suma kosztów rocznego w żywienia pary 

koni ($ 64) i kosztów zużycia em w nie ka- 
pitała ($ 63), czyni ogólną sumę kosztów całorocz- 
nego ich utrzymania. 
„8 00. Przy oznaczeniu kosztów utrzymania sprzę- 
zaju parobydlnego (to jest jednćj pary wołów) 
przyjmuje się tylko koszt ich wyżywienia, który. ma 
być obliczony w taki sam sposób, jak koszt wyży- 
wienia koni. ($.64). O zużycie kapitałów w woły 
włożonego, nie pytają komisye, bo tego nie ma 
w drakowanym fermularzu protokółu, i w tem 
mamy nowy dowód, że ten formularz nie wszystkie 
stosunki gospodarskie naszego kraju uwzględnia. 
Wiemy, że w Galicyi większa część gospodarzy 
wiejskich używa wołów do robót, szczególnie do 
pługa i że woły, przy pracy, na wypadki skalecze- 
nia narażone są więcćj niż konie a na wartości 
nie zyskują, lecz tracą, a tracić. musiałyby daleko 
więcćj niż konie, gdyby je używać chciano do pra- 
cy tak jak konie. Dobry gospodarz wprawdzie czy- 
ni co może, aby ochronić się od straty na warto- 
ści wołów roboczych i albo, żywiąc je rok cały, 
bardzo mało niemi robi, albo trzyma więcćj wo- 
łów, aby osłabione przy pracy innemi zastąpić, lecz 
on przy tem nowe ponosi koszta, więc też albo te 
koszta do kosztów utrzymania parobydlnego sprzę- 
żaju doliczyć, albo też koszt zużycia wołów w ta- 
kim samym procencie jak koszt zużycia koni poli- 
czyć potrzeba. 

Zresztą rozporządzenia w r. 1826, w celu docho- 
dzenia kadastralnćj wartości robocizny. wydane, 
wskazują, iż zużycie kapitała nie tylko przy, koniach, 
lecz także przy wołach policzonem być może. ari” 

(Dalszy ciąg nastąpi.) `: 


Korespondencya Czasu. 


Wiedeń 6 e. 
O Stosunki tutejszego gabinetu z paryzkim i 
34) Obacz $ 21 instr. z 22 października 1825. (Zbiór praw 


prow. str. 206) i dzieło Lindena (Die Grudsteueryerfassunng 
in der Oster. Monarchie Wien 1840) tom 1 str. 322 $ 365, 


czuie kierunku dla dobra nauki podjętych. Chcia/ 
on oal 
a w Panu Margrabim spodziewał się umiersjąo zna 
leść: nie tylko ordynata przedstawisjącogo trwa- 
łość zapisu, ale i zastępcę któremu w czułych po- 
grobowych niemal wyrazach, myśl swoją przeka- 
zał; stawiając nas (z wielu innymi) na straży swo- 
jéj naukowój spuścizny. 


Obiór dóbr ordyneckich na składy tego comia- 


ło tworzyć muzeum Świdztńskiego przy . Ordyna 
argrabiów Myszkowskich G zmienis a nawet w czę- 
ści niweczy spodziewany owoo tylu trudów i po- 
święgeń twórcy zbiorów i zapisu. 
„ Dozór i opieka zbioru nie w tych zostają rę- 
ksch, w jąkie je testamentem złożył ich niegdyś 
właściciel. ! 1 
Ani Chroberz, ani Xiąż ani Pińczów, nie są tóm 
dostępnóm miejscem , którego dle korzyści uozo- 
nych, żądał na swoje muzeum widziński. 
Wprawdzie otwiera Pan Margrzbia gościnny 
wstęp do połączonych skarbów nauki, a wybrań- 
cow wzywa i zaprasza do wzięcia w korzyściach 
udziału — przecie podróże mało który z uczonych 
podejmować może, ani też urząd lub tniejscówę 
obowiązki pozwolą nie jednemu oddalać się z mię. 
ste, któro samo jedno jest w Królestwie Polskićm 
ogniskiem uysłowego ruchu — dostawszy gię 
wreszcie uczeni do tych skarbów nauki, przyjnio- 
wsćby zarazem musieli dobrodziejstwo gościnno- 
ści prywatnój, - | 
„Rozpoczął wprawdzie Pan Margrabia urzeczy-. 
istala jadę D życzeń 'Świdzińskiego, drukowa- 
niem ukrytych w zbiorach jego oennych przeszło- 
ści zabytków, ale sie sądzimy, aby spełnieniem 
tego tylko, Pozostawał Pan Margrabia w zgodzi 
z ortatnią wolą zmarłego przyjaciela. Sial 
Tu winniśmy przypomnieć wniossk Prokuratora 
Senatu w sprawie o testament: „Chociażby życze. 
„nie do zapisu „dołączone <za obowiązkowe: mogło 
być poczytane, co! obecnie nie jest przedmiotem Toż. 
ło); to rozporządze- 


y kraj mieć moralnym spadkobiercą swoiw, | Zd 


cyt | gółowo je 


| zy ;późnićj wejdzie w dncha Pei 


Prżyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


Listy rekiamacyjne 


angielskim, widocznie zaczynają się natężąć; noia 
ze którą Anglia i Francya, oświadczyły w Tu- 
rynie, że przyjsią połączenie Włoch środkowych 
z Piemoniem, j*8z0ze tu nieprzyszła. Świat dy- 
plomatyczny uważa ją za pewną, Hr. Rechberg 
roześle w tych dniach odpowiećź na okólnik hr. 
Ciyoura. Opiera się ona jak twierdzą, na trakta- 
tach, Villafranca i Zürich, protestuje przeciw fa- 
ktom i zabiegom czynionym w środkowych Wło- 
szech, i oświadcza, że Austryg pozostając na 0- 
bronnóm ściśle stanowisku, użyje wszelkich środ- 
ków aby utrzymać porządek podkopywany tak 
wyzaźnie i uporczywie przez Piemont, w Wene- 
oyi. Między Paryżem, Londynem, Berlinem i Pe- 
tersburgiem częsty i regularny odbywa się ruch 
kuryerów, a depesz telegraficznych jeszcze więcćj. 
Hr. Rechberg mówi dyplomatom tutejszym, że 
jest zadowolony z wiadomości które odbiera od 
d. óch dworów północnych. Dowodów wszakże 
tój zmiany dotąd nią widsć, Mowa Księcia Re- 
jenta pruskiego pokazsła niedawno, jak Prusy pa- 
trzą na eprawy włoskie. Wiadomo, że i w roku 
przeszłym nie byłyby wystąpiły zbrojnie w obro- 
nie linii Niemiec. Prusy chcą neutralności i z przy- 
getowań tylko korzyści i wpływów w Niemczech. 
Depesze z Paryża, mają być dls Berlina bśrdzo 
przychylne. Zbliżenie się ściślejsze Anglii do Fran- 
cyi, pociągnie ku téj ostatnićj jeszcze więcćj Pru- 
sy, myślące ciągle o reorganizacyi politycznćj i 
bandlowóćj Związku. Gabinet petersburgski jeit za. 
zasadą legitymizmu; lecz co do Włoch poprze- 
staje na uznaniu jój praw „rezerwowanych“, i 
dslćj nie pójdzie. Może być, że zapatruja się nieco 
apokojnićj na sprawy maddunsjskie. Lecz w tój 
chwili tak gabinety, jak opinis publiczna, głównie 
są zejęte Włochami. Przeciwnicy Austryi myślą i 
mówią, że wkrótce trzeba się o Wenecyę bronią 
lnb układami rozprawiać. Projekt kupna trafia do 
przekonania wielu osób w Paryżu, Londynie i we 
Włoszech; tu rząd o nim słyszeć nawet niechce. 
Pogłoska ta ztąd tylko powstała, że ministeryum 
skarbu miało zaroiar sprzedanła dóbr skarbowych 
w kraju weneckim. Wysłano w tym celu swego 
ajenta p. Fornara: Układy miały być tsjemne, 
lecz dzienniki turyńskie natychmiast o wszystkień 
doniosły. P. Fornara wrócił do Wiednia; lecz o 
przedsży dóbr już niema mowy. Rząd podwaja 
środki ostrożności, sby afita ore wstrzymać, Mię- 
dzy Rzymem i Piemontem bliskie jk się zdaje 
zerwanie. Korespondenci rządu francuskiego za- 
czynają coraz ctwarcićj zaczepiać Neapol w dzien- 
nitach zagranicznych. 


Wrócił tu z Pesztu baron Vay z odpowiedzią 
deputacyi na środek pojednawezy rządu. Ma mieć 
posłachsnie u O'sarza RÓL Protestanci wępi*r- 


„nie takie nie byłoby prawem zakazaną substytucyą. 
anie to nadaje powagę prawa zobowiązeniu 
pktóre dla legataryusza stanowi (wedle słów Pro- 
kuratora) ciężar moralny.“ Ą 
Przytaczą te słowa (w liście do nas pisanym) 
najbliższy osoby śp. K. Świdzińskiego, świadek o- 
ststnioh chwil tego, pierwszy doradca i główny 
exskutor testamentu, Erazm Michsłowski; a w o- 
sobnój na dokumentach opartój publikacyi szore. 
rozwinie, ERS 
My wolelibyśmy mieć jeszoza nadzieję, że Pan 
Margrabia zamiast strzeżenia litery prawa, prędzej 
» m przywra- 
oająo testamentowi K. Świdzińskiego prawdziwą 
moo 1 znaczenie, zniewoli nas do zamienienia pro- 
tostuoyi naszćj na nznsnie, że spełnił ostatnią wo- 
lą zmarłego — w obronie którój £ podwójnego 
stajemy obowiązku: exekutorów testamentu i prze- 
znaczonych do tego przyjaciół. 
Warszawa dnia 20go grudnia 1859 r. 
(podpisano) Władysław Małachowski, 


Alexander Przezdziecki, 


Umieszczejąc powyższą protóstacyę, mamy to 
przekonanie, że szanowny Spadkobiercą Zapisu po 
śp. Świdzińskim, podobnie, jak na drodze prawa 
uzyskał przyznanie spadku, tak i moralnych zo- 
bowiązeń, jakie tenże z sobą przynosi, dopełnia, o 
ile takowe zgadzają się z bezpieczeństwem przy- 
srłości przekazenćj mu biblioteki i ze stanem dotąd 
trwających materyalnych i spornych przeszkód. Wa- 


runek bowiem bezpieczeństwa, a następnie i śród. bank 


ków utrzymania zakładu, powinien mięć przo- 
dek przed innemi, chociażby to przedstawiały się 
w rajpowabniejszych kolorach praktyczności. 


"RAA 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 37/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Lisrr z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 


nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


Lusrr niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się, 


WEF” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


scy chcą przedewszystkiem utrzymać się na sta- 
nowisku nadanóm sobie przez prawo 1791 roku. 

Dziennik arystokratyczny o którym mówi weżo- 
rajsza Presse zapewne nie będzie wychodzić. Już 
było dwa programy, i oba źle zostały przyjęte, 
nawet w poufnych kołach. Dziennik rządowy za 
powiedziany od dawna, ms wyjść w tym miesię cu. 

Powiadają, że drukarnia cesarską zajętą jest od 
dni dwóch, jakiemić bardzo sekretremi i ważnemi 
pracami. Publiczność gubi się w domysłach, Stan 
finansów i giełdy dokucza coraz bardzićj wazy- 
etkim. 


Berlin 4 lutego. 


t Długie milczenie Izb pruskich, które od dnia 
otwarcia , tn jest, od przeszło trzech tygodni, z ža- 
dnóm się dotąd ważnisjszóm słowem nie odezwały, 
zsczyna niocierpliwić tutejszą prasę liberalną. 
Wczorajsze Nationalzeitung pociągnęłe za to Izbę 
poselska przed swój trybunał i zapytała: „czemu 
nie gada? czemu nie bierze sobie za wzór parla- 
mentu angielskiego, który w ciągu jednego tygo- 
dnia po otwarciu tak już wiele i tak rozmaitych 
rzeczy nagadał, że publiczność europejska ma wy- 
obrażenie i jak świat dziś wygląda i rak się An- 
glikom pizedstawia? Poruszył on już nie tylko 
najrozmaitsze kwestye polityki wewnętrznćj, ale 
rozprawiał także już © wszystkiem co jest nowe, 
co się dzieje na wielkim obszsrze kuli ziemskiej, 
co. się niedawno temu stało, i co wysoko stoi na 
niebie i c> spostrzegać się daje na widnokręgu 
przyszłości“. Naiwne pytanie, naiwne porównanie. 

dpowiedź na to prosta: „Nis jestem parlamen- 
tem angielskim. Jestem sobie poprcstu ciałem pra- 


wodawczem > Toztrząsam i uchwalam wniesione 
projekta do praw, 


k v, trzymam się granicach man- 
datu i konstytuoyjnćj prerogatywy, nie jestem Izbą 
wszechwładną, nie gadam zatóm o rzeczach, w któ- 
rych gadanie moje nie miałoby żadnego realnego 
znaczenia.“ Wszakże prasa liberalna nie jest cał- 
kiem bez racyi, gdy Izbę poselską, która się 
także ma za liberalną i postępową, i być nią 
wszelkie ma dziś nie tylko prawo ale i powinność, 
do szybszego, energiczniejszego i głośniejszego 
napędza działania. Nie idzie o to, aby Izba wy- 
raźnemi wnioskami i interpelscyami domagała się 
od rządu szczegółowego rachunku z całego biegu 
polityki zewnętrznej i wawnętrznćj, bo to albo nie 
należy do jéj kompetencyi, albo nie jest w 
czaju, mianowicie w sprawach polityki zagrani- 
cznćj, albo mogłoby być rzeorą niewczesną i nie- 
poliam w dzisiejszych właśnie stosunkach — 
względy, na które teraźniejsza Izba, tak ściśle 
z gabinetem związana, ma zawsze 
baczenie; ale są inne” kwestye 


ze skrupulatne 
„ Jest mianowicie 


O ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU 
spółki zdrojowisk krajowych 
skreślił Prof. Dr Dietl, 


(Ciąg dalszy.) 
Ii. Skład Towarzystwa. 


nadmienić należy, iż połącze- 
zdrojowisk krajo- 


tegoż zezwolenia. 

Bardzo być może, iż założenie „towarzystwa 
zdrójowisk krajowych ma akoye, „mianowicie na 
akcye mniejszój wartości nominalsćj np. 100—200 
złr. byłoby: pomnożyło liczbę uczęstników, a ną. 
wet kapitał zakładowy przez nich wniesiony; zwa- 
żływszy wszakże, .że niemałym ulega trudnościom 
i formslnościom utworzenie takiero towarzystwa, 
że kapitały do zamierzonego celu spółki potrze- 
bne, nie j „SUM, jakich wymagają 
inne przedsiębiorstwa krajowe np, kolój żelazne, 

kredytowy rolniezy, zabezpieczenie od ognia 
itp. i że nie naleśy zsrzucać kraju skcysmi bez 
koniecznój potrzeby, że sam zarząd zdrojowiska 
utrudniony przez zbyt wielką liczbę głos msją- 
stanąć na przeszko- 

rozwojewi naszych 
zakłady mające głównie 


kwes'ya reformy Bundestagu i ine niemieckie, 
które mogły i powinny były spowodować Ibę do 
objawienia swojéj o nich opinii, zwłaszcza, że do 
tego mowa tronowa niejako wprost i wyraźnie 
sejm wzywała, przedstawiając mu co rząd w tym 
względzie dotąd uczynił i w jakim dachu na przy- 
szłość postępować zamierza. Jeżeli Itba poselska 
nie chciała objawić opinii swojćj w formie adresu, 
w konstytucyonalizmie pruskim nie zwyczajnej , to 
mogła to uczynić innym jakim sposob:m, udzieluą 
poltyki Niemiec dotyczącę rezolucyą, aby p3- 
“przeć dążności rządu i podnieść moralna» jago 
wobec Związku niewieskiego i zagranicy Znacze- 
nie. Milczenie Izby wygląda na to, przynajmnićj 
może tak być przedsiawionóm, że Izba albo nie 
zgadza się całkowicie z polityką rządu, albo nie 
chce aby polityka jego więcój się jeszcze odsło- 
niłs, albo że jest obojętną na to, jaki kierunek 
sprawy niemieckie wezmą. Nie uszła też za to iro- 
nicznych pocisków i surowszego aniżeli nań za- 
służyła sądu krajowój i zsgranicznćój prasy, która 
sejm pruski nazywa tylso rozszerzonóm bióram 
ministeryslióm, W liberalnych frakcysch Izby 
wskazywano wprawdzie potrzebę zrobienia jakiejś- 
kolwiek manifestacyi, ale na mia się nie zgodzono, 
pozostawiają) rzecz w zswiezzenia, dopóki, czy 
to przy rozprawach nad budżstem, ozy nad pro- 
jektem do prawa o roorganizacyi armii, nie zda- 
rzy się właściwa do odezwania się pora. Milcze- 
nie Izby będzie zatóm przynejnnićj tydzień jasz- 
oze trwało, bo woześnićj żsden podobno ważniej- 
szy przedmiot obrad na st'ł nie przyjdzie. Zresztą 
milozenie podobne powtarza się po każdem otwar- 
ciu sejmu. Pierwsze tygodnie s:hodzą właśnie na 
pracach komisyjnych , przygotowujzoych materyał 
do obrad publicznych. 

Minister spraw wewnątrzaych wydał ważne roz- 
porządzenie, które znosi wszelkie powoływania się 
władz na przswinenis polityczne z lət 1848 i 
1849 osób urzędowych, którym nmalsty się pra- 
wnie mwans lub wyższa pensya za lata służby. 
Jest to pewien rodzaj politycznój smnestyi. Dru- 
gie rozporządzenie tegoż ministra, równie ważne, 
opierające się na przepisach konstytucyi objętych 
artykułami 12 i 109, przyznaja żyd»m prawo do 
osobistego sprawowania władzy policyjnćj na pro- 
winoyi i funkoyi sołtysowskićj we wsiach. W Wro- 
cławiu przygotowują petycyą przeciwko regalaty- 
wom szkolnym, o których dawnićj pisałem, z wnio- 
skiem o spieszna wypracowani» i przedłożenie 
Izbom projektu do prawa o wychowaniu publi- 
cznóm. Na ozele petentów stoi Branis profesor 
uniwersytetu wrocławskiego. 


Wiedeń 6 lutego. Dziś rozpoczęła Oestr. Zig 
szereg artykułów o uniwersytetach prowincyonal- 
nych. O ile z pierwszego z nich poznać można, 
dziennik ten przemawia za potrzebą uniwersyte 
tów. Zdawałoby się przeto, ża zachodzi aż konie- 
czność wykazywania potrzeby istnienia uniwersy 
tetów; ma on jednak nadzieję, iż obawy w ogóle 
są płenne, aby myśl zwinięcia uniwersytetów mia- 
ła wypłynąć z celów oszczędności. Oestr. Zig wie- 
rzy jednak w reformy uniwersytetów. Co nazywa 
ona reformami, zobaczymy to zapewne w nastę- 
pnych artykułach. 


Królestwo „Polskie. 


Ciągniemy dzisiaj dalćj rozpoczęte we wczoraj- 
szym numerze sprawozdanie o pierwszem z tego- 


na cela dobro cierpiącćj ludzkości, niepowinny być 
narażone na szwank, na który je choiwa spekula- 
cya pozbawiona pewnój opieki obywatelskićj, ła- 
two wystawióby mogła, zważywszy wszystkie te 
z natury rzeczy nasuwające się okoliczności, za- 
wiązanie spółki szładającćj się z obywateli i osób 
o dobro kraju dbających, zdawało się być właści- 
waw od zwykłego towarzystwa. akoyonaryu” 
8ZÓW. 

Lubo wewnętrzny skład spółki, niezostał josz- 
oze stanowczo uorganizowanym, ile że ważną tę 
ozynność przyszłym obradom zgromadzenia ogól- 
nego pozostawiono, nie będzie jednak od rzeczy 
wkrótce napomknęć dla objaśnienia publiczności, 
o niektórych (w naradach POOR i na 
pierwszóm ogólnóm posiedzeniu ułożonych) za- 
sadniczych warunkach i ustawach, pod któremi 
spółka ;zdrojowisk krajowych się zawiązała i na- 
dal istnieć postano vita. 

(z kontraktu spółki) *) 

„Mając na celu połączyć praos i kapit:ły nasze, 
„aby podnieść zdrojowiska znajdujące się w zacho- 
„dnićj Galicyi, do znaczenia na jakie zatłuzują 
„zaletami wód swoich, mianowicie przez zapro- 
„wadzenie urządzeń słażących ku większój wygo- 
„dzie i przyjemności gości kspielowych, a tym 
„sposcbam obok 'korzyści własnój przyczynić się 
„do dobra ogólnego kraju, my przy końcu pód- 
„p'sani postanowiliśmy zawiązać spółkę, i niniej- 
„szóm stanowimy, 00 następuje: 

pr Spółka obecną zawiązują następujący ozłon- 
„KOWIG: . g ce "© FURZGORGGO6 


„Przyjęcie nowego Spólnika oprócz powyżćj 
„wyrażonych, nastąpić może: jedynie za Ró 
„niem dwóch trzecich części głosów wszystkich 
„spólaików. 

„Każdy z powyżćj wyrażonych pp. spólników 
„wnisgie na kavitał zakładowy składkę w kwocie: 
„tezy tysiące (8000) złr. walutą austryacką , w o. k. 
„banknotach austrysokich do rąk kasyćra spółki. 


*) Kontrakt ten drukowany znajduje się w kancelaryi Dy- 
rekcyi Spółki zdrojowisk krajowych, ulica Bracka Nr 250. 


CZAS z Środy 8 Lutegó 1860. 


rocznych posiedzeń Towarzystwa Rolniczego w d. 
3 t. m., które silniejsze jeszcze i powszechniejsze 
w tym roku niż w dwóch poprzednich budzą za- 
jęcie we wszystkich prowincyach. 

Po przemówieniu zagajającego posiedzenie pre- 
zes, którego mowę w całój osnowie podaliśmy, 
zabrał głos arcybiskup metropolita warszawski ks. 
Fijałkowski. W krótkićj przemowie objawiał radość 
przez się doznawaną na widok pomyślnego rozwo- 
ju Towarzystwa, którego przedstawiał piękne owo- 
ce: poprawę obyczajów i dążenie do podniesienia 
dobra powszechnego. Przypisując to łasce bożćj, 
udzielił zgromadzonym członkom kapłańskie błogo- 
sławieństwo zachęcając ich do pracy I zgody jaka 
dotąd Towarzystwa nie odstępowała. Zgromadzeni 
członkowie powstawszy błogosławieństwo arcybi- 
skupa przyjęli. t 

Po tym akcie, prezes przystąpił do mianowania 
prezesów Sskcyj i ukonstytuowania bióra prezydyal- 
nego. Przewodniczącym sskcyi Ogólnćj został Ale- 
ksander Ostrowski wiceprezes Towarzystwa; Se- 
kcyi Rolnćj, Krzyżtoporski; Sskcyi chowu inwen- 
tarza, Kazimierz Skórkowski; Sekcyi Administracyj- 
nój, Gustaw Zieliński. Na asesorów bióra prezy- 
dyalnego powołano: Edwarda Szydłowskiego, Wa- 
lerego Szamotę, Jana Postużyńskiego, Tytusa Woj- 
ciechowskiego, Aleksandra Jackowskiego, Karola 
Zyberg-Platera. Do obliczenia głosów przy wotowo- 
niu kandydatów na członków, powołano: Henryka 
Cichowskiego, Siedliskiego, Henryka Morawskie- 
go i Józefa Kuszla. 

Następnie szczegółowe sprawozdanie z czynności 
Komitetu Towarzystwa przez r. 1859 odczytał je- 
den z członków komitetu, Adam Golc. Gdy spra- 
wozdanie to jest ważnem, bo przedstawia co zdzia- 
łało Towarzystwo w roku minionym, zamieszczamy 
tu dokładny następujący z niego wyciąg: 

„W dragim roku istnienia swego, Towarzystwo 
liczyło członków 2,538, a w tym roka jest nowych 
kandydatów przeszło ośmiuset. Z liczby gorliwych 
pracowników, których śmierć 21 zabrała z jego gro- 
na, wspomnieć należy Michała Łuszczewskiego, Julia- 
na Ledóchowskiego, członka Komiteta, Stanisława 
Kisielnickiego korrespondenta z okręgu Przasnyskie- 
go. Członków korrespondentów Towarzystwa było 
r. z. 92, którzy co miesiąc nadsełali raporta z o- 
kręgów swoich, w Rocznikach pomieszczane, a te 
stanowią już ważny materyał do statystyki krajo- 
wej. W tym kierunku Komitet pragnie polepszyć 
dotychczasowe swe instrukcye. 

Delegacye okręgowe i oddziałowe zajmowały się 
przyznawaniem nagród, przez ogólne zebranie r. z. 
na kraj cały przeznaczonych. 

Komitet i bióro Towarzystwa Rolniczego prze- 
niosły się do obszerniejszego lokalu, udzielonego 
przez życzliwość Władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiege, gdzie biblioteka i muzeum pomieścić 


-|się dadzą. 


Wpływy Towarzystwa w roku 1859 ogółem wy- 
nosiły rsr. 48,645. Wydatki rsr. 36,450 kop. 45. 
Pozostało więc remanentu na rok 1860 rsr. 12,194 
kop. 55.. Prócz zalegającej składki rsr. 1860 od 
124 członków. 

Biblioteka Towarzystwa wzrasta z darów i przy- 
kupów, zbiory zaś znakomicie podniesły się dara- 
mi prezesa Towarzystwa, wartości ogólnej 1200 
rsr. między temi odznacza się model kenia natu- 
ralnej wielkości, według systemu doktora Auzoux. 

Roczników Towarzystwa, które wszyscy człenko- 
wie otrzymują bezpłatnie, rozchodzi się znaczną 


„Składka rzeczona wpłaconą zostanie w ozterech 
„ratach, z których pierwsza wynosząca 500 zł. w. 
„a. w 30 dni po podpisaniu niniejszego kontraktu, 
„druga, wynosząca 1000 zł. wa. w dniu 1 kwie- 
„tnia 1860 r. trzecia w kwocie 500 zł. wa. w d. 1 
„kwietnia 1861 r., zaś ostatnia w kwocie 1000 zł. 
„w. s. w d. 1 kwietnia 1862 r. itd.“ : 

„Wolno jest każdemu spólnikowi, przystąpić 
„do spółki z dwiema, trzema lub więcej składkami, 
„każda po 3000 zł. wa. itd.* 

„Ponieważ celem przedsiębiorstwa jest wysta- 
„wienie budynków mieszkalnych, w. odnie urzą- 
„dzonych i umeblowanych, tudzież lokalności, na 
„restaurnoyć i zbieranie się gości przeznaczonych, 
„wybudowanie łazienek, założenie parków it p. 
„taczem pierwsze fundusze złożone na kapitał ze- 
„kładowy, obrócone będę na zakupienie lub za- 
„dzierżawienie najmnićj na lat 50, odpowiedni 
„temu celowi realności, w miejscach kąpieli krajo- 
„wych, najprzód zaś w Szozawnioy i Krynicy. Z3- 
„kupienie lub zadzierżawienie realności uskute- 
„oznionóm zostanie przez dyrekoyę spółki. 

„W dniu w którym zostanie podpisany kontrakt 
„niniejszy, spóloioy przystąpią pod przewodni- 
„otwem członka większością głosów obranego, na- 
„tychmiast do ułożenia instrukoyi dla dyrekoji, 
„której wykonanie prao około przedsiębiorstw i 
„kierunek takowych Poruczonym zostanie. Instru- 
„koya ta stósownie do okoliczności i nabytych do- 
„świadczeń, na zgromadzeniach ogólnych nastę- 
„pnie zmienioną r może. Po uchwaleniu instru- 
*koyi nastąpi wybór dyrektora tymczasowego, 
„z grona osób do spółki należących. 

„Na następująców zgromadzeniu ogólnóm, na- 
„Stąpi stanowcze z F 
„patrzenie jéj w dalszą stósswną instrukcyę: | 

„We kich interesach tyczących się spółki, 
„dyrekoya reprezentować będzie spółkę na ze- 
„wnątrz. Zaczóm AF o w kozie 
„spólnego przedsiębiorstwa dyrekcya imieniem spół- 
"R pod = „Spółka zdrojowisk krajowych* 
„zawierać będzie.* 3 

„Najbliższe zgromadzenie ogólne naznacza się 
„na dzięń lazy Października 1859 roku, następne 


ch, | „w kwocie 3000 


uorganizowanie dyrekoyi i zao- | pewniej 


O c 


liczba, bo rarem półczwarta tysiąca egzemplarzy. | Jest to bardzo mało, w stosunku do potrzeby ogól- 


Komitet, dla rozszerzenia tego wydawnictwa, po- 
stanowił za opłatą po zip. 12 rocznie, udzielać „Ro- 
czniki* osobom mniej zamożnym, to jest za cenę 
papieru i odbicia. I pocieszającą jest wiadomość, 
że w rzędzie tak przybyłych Rocznikom czytelni- 
ków, znajdują się już i włościanie. Będzie to po- 
żyteczne czytanie dla nich, zwłaszcza, gdy Komitet 
dokazać dziś usiłoje, aby Roczniki, prócz obrazu 
działań Towarzystwa, mieściły rzeczy wymaganiom 
kraju odpowiednie, i podając wypadki naukowe, 
przedewszystkiem praktyczna zastósowanie de po- 
trzeb miejscowych miały na względzie. 

Ogólne Zebranie latowe r. z. z 635 członków 
obecnych złożone, mnogie a ważne podjęło prace, 
których obraz przedstawiły już Roczniki, a z czyn- 
ności i delegącyj, i wykonania uchwał Ogólnego 
Zebrania zeszłorocznego, Komitet sam zda sprawę. 

Rozdawanie nagród, których celu i przeznacze- 
nia, jsko wiadomych powszechnie, rozwijać tu nie 
ma potrzeby, odbywało się wszędzie uroczyście, 
przy gorliwóm współdziałaniu dachowieństwa, któ- 
remu Towarzystwo zawdzięcza se'deczną ponoc 
w swoich pracach około ugruntowania moralności 
lada wiejskiego. Zaiste, od pomocy tej zawisł ob- 
fity owoc usiłowań Towarzystwa, w tym celu po- 
dejm»wanych, bo moralność i oświata ladu w miej- 
scowych plebanach znajduje naturalnych z powo- 
łania orędowników i nauczycieli. Z radością też 
ujrzano wstępujących w peczet członków Towarzy- 
stwa najprzewielebniejszego arcybiskupa metr>po- 
litę warszawskiego, jednego biskupa i kilkudcie- 
sięcia plebanów wiejskich, a tegoroczna wybory 
ten zastęp duchownych jeszcze pomnożą. 

"Towarzystwo czując dokładnie znaczenie wystaw 
rolniczych, i warunki w jakich edbywać się powin- 
ny aby odpowiadały celowi, ustanowiło konkursa 
okręgowe, których celam głównym w roku zeszłym 
był przegląd płodów gospodarstw włościańskich; 
jakoż odsłoniły one nadspodziswaną liczbę cieka- 
wych okazów i przygotowały ogół rolników do u- 
znania ważności mało cenionych dotąd wystaw rol- 
niczych. Lecz zeszłoroczne konkursa, zwykle dora- 
źnie, sposobem próby odbywane, nie mogły zasilić 
okazami celnemi wystaw ogólnych, przez rząd po- 
stanowionych; jest wszakże nadzieja koniecznego 
zwrotu wtym kieranku. Konkursa okręgowe zwró- 
cą także w przyszłości większą uwagę na proda- 
kta gospodarstwa kobiecego, folwarcznego, co mo- 
głoby dać zacnym ziemiankom polskim pohop do 
troskliwszego urządzania tej ważnej części gospo- 
darstw naszych. Nie ulega wątpliwości, że amieję- 
tny kieranek gospodarstwa kobiecego wywiera 
wpływ stanowczy na bieg każdego gospodarstwa 
folwarcznego i powiększa jego dochody, bo troskli- 
we oko kobiety wprowadza ów nieoceniony ład 
domowy, oszczędność w wydatkach a sumienną 
dbałość o wygodę, dobry byt i moralność czeladzi. 
Prawdy te oddawna uznanie miały na ziemi na- 
szej, a niewiasty polskie jaśniały zawsze, jako wzór 
bogobojnej gospodarności i jako orędowniczki cnót 
domowych. 

Zajmował się także Komitet urządzaniem pra- 
ktyk gospodarskich i rzemieślniczych i wydał pre- 
jekt, objaśniający członkom Towarzystwa zasady, 
wedłag których mają się kierować; na rozbiór te- 
go projektu w tej chwili nie starczy nam cząsu ani 
miejsca. W ośmiu okręgach dano wiadomość o 32 
praktykach, w różnych specyalnych wydziałach go- 
spodarstwa wiejskiego i rzemiosł z nim skojarzonych. 


zgromadzenie ogólae spólaików, odbywać sie będą 


„dwa razy na rok w Krakowie, mianowicie: w 
„pierwszą środę po Wielkićjnocy i 15 listopada 
„każdego roku. 

„Protokół prowadzonym = przez sekreta- 
„rza wybranego z grona spólników na ogólnóm 
„zgromadzeniu. 

„Przy końcu roka ułożony zostanie bilans ro- 
„Ozny, który dyrekoya przedłoży na zgromadze- 
„niu spółki. è 

„Koniec roku naznaczsgsię na dzień 31go pa- 
„ździernika. 

„W pierwszych latach dopóki cała składka 
złr. w. 8. przez spólników wnie- 
„sioną nie będzie, każdy z nich otrzyma 5%, od 
„składki dotąd na kapitał zakładowy wniesionćj. 

„Z czystego dochodu rozdzielone będą 5%, od 
„kapitału zakładowego, mi dzy spólników stóso- 
„wnie do składek przez nio wniesionych. Co po 
„rozdzieleniu powyższych 5%/, pozostanie, jest wła- 
„ści ozystym zy8ziem. 

„Pierwsze zgromadzenie ogólne uchwali, jaki 
„procent czystego zysku dyre cji, jako szczegó- 
p Aai wynagrodzenie za podjęte prace około 
„spólnego przedsiębiorstwa wypłacony będzie. 

„Niniejsza spółka zawartą zostaje na lat pię- 
„dziesiąt i jeden po sobie następujących, licząc 
„od dnia podpisania niniejszego kontraktu. Przed 
„upływem tego „czasu żadnemu wspólnikowi wy- 
„stąpić ze spółki, ani kapitału wycofać niewolno.* 

gólne zgromadzenie 3 października b. r. 
odbyte zatwierdziło, główne ustawy i warunki 
kontraktem pierwszych członków ujęte, z zastrze- 
żeniem wszakże tych zmian, któreby się późnićj ku 
szemu i prędszemu spełnieniu zamierzonego 


celu spółki potrzebnemi okazały, 


nej i energiczniejszego wzięcia się jakiego sprawa 
ta wymagać będzie. Szkoły rolaicze w Radomsku 
i pod Pałtuskiem, za któremi trzech innych otwar- 
cie jest spodziewane, dostarczą z czasom prakty- 
— po gospodarstwach przysposobionego już ży- 
wieła. 

Na mocy upoważnienia Ogólnego Zebrania, Ko- 
mitet umieścił na koszt Towarzystwa, dziesięcia 
młdych ladzi w leśnictwach W. Ks. Poznańskie- 
go, dla zupełnie praktycznego wykształcenia. Wy- 
brano ich z 60 kandydatów żądanemi opatrzonych 
kwalifikacyami. Ztąd wnosić trzeba, że nie brakło- 
by u nas ludzi ochotnych do leśnictwa. 

Gdy zaś właściciele mniejszych lasów nie są 
w stanie wynagradzać odpowiednio dobrych leśni- 
czych, a przez to i prowadzić umiejętnie leśnego 
gospodarstwa, Komitet projektował, aby właścicie- 
le blisko położonych lasów utrzymywali wspólnym 
kosztem nadleśniczego, na przestrzeni up. włók 
kilkaset, uważając to za jeden z dzielniejszych środ- 
ków podniesienia u nas gospodarstwa leśnego, i 
wyuczenia służby leśnej robót do pewołania tego 
niezbędnych a jej dotąd nieznanych. Krok ten Ko- 
mitetu znalazł już odgłos w 4ch okręgach, które 
ur.ądziwszy współki tege nowego rodzaju, zażądały 
od Komitetu uzdolnionych leśniczych. Komitet zle- 
cił wszelkie czynności leśnictwa dotyczące, osobnej 
delegacyi stałej, z członków z przedmiotem tym 
dobrze obznajmionych, 

I na drodze rzemieślniczej Komitet zamierzył 
kositem Towarzystwa kształcić dobrych majstrów, 
postanawiając dwanaście stypendyów dla termina- 
torów; myśl ta niə została wszakże przez fabry- 
kantów i majstrów rzemieślniczych popartą, bo 
jeden tylko pan Plattó, właściciel fabryki machin 
rolniczych w Zwierzyńcu, powiecie Zamojskim, po- 
djął się kształcić stypendystów Towarzystwa i tych 
pięcia z różnych okolic kraju przyjął do fabryki. 

Fandusz kredytowy na zapomogi, w ilosci złp. 
8000 zatwierdzony na zapomogę rzemieślników na 
prowincyi, nie został rozdany dla nie spełnienia 
różnych, może za ciężkich formalności, i tylko trzzch 
majstrów z niego korzystało w oxręgach Soleckim, 
Konińskim i Staszowskim. 

Dwa zgromadzenia zakonne żeńskie, nastręczyły 
Komitetowi możaość kształcenia dozorczyń ochro - 
nek wiejskich, dla małych dzieci, fanduszem To- 
warzgstwa. 

lnżynier Towarzystwa do irrygacyi i drenowa- 
nia, praktycznie wykształcony we Francyi, ziomek 
nasz, już dokonał w roku zeszłym roboty edpowie- 
dnie zawodowi swemu, za wynagrodzeniem od wła- 
ścicieli ziemskich umiarkowanem. Ten rodzaj po- 
średnictwa ze strony Towarzystwa dotąd bardzo 
użytecznym się pokazuje. 


Pracownia chemiczna, na wzó 


r 
tego rodzaju zakłsdów urządzona, oj emae 
Towarzystwa Kredytowego, oprócz analizy ziem 
z całego kraju, czynić ma zadosyć żądaniom po- 
jedyńczych osób. Związek chsmii z rolnictwem, 
skłoni zapewne ziemian naszych do korzystania 
z tej pracowni, a niezawodne odniosą ztąd korzyści. 
Urządzenie po kraja stacyj meteorologicznych, 
według wskazania dyrektora Obserwatoryum War- 
szawskiego, dotąd nie weszło w wykonanie, dla 
braku chętnych ku temu. Podobnież próby i do- 
Świadczenia w rozmaitych gałęziach gospodarstwa 
nie weszły jeszcze na praktyczną drogę, pomimo 
usiłowań Komitetu, a może z powodu niedokładnie 


P 


Jako władzą wykonawozę spółkę na zewnątrz 
przedstawiającą — 1 Za 2. rg odebranych od 
zgromadzenia ogólnego lub od komitetu pols- 
oeń odpowiedzialną, ustanowiono Dyrekcyę, która 
ażeby jéj ułatwić mnogie i mozolae często ozyn- 
ności, a przedewstystkiem aby w niczóm nie ha- 
mować sprężystego i spiesznego jój działania ja- 
kiego natura rzeczy wymaga, z jedaćj tylko osoby 
stładać się winna. *) ) 

Dyrekoyi opatrzonéj w potrzebne instrukcye po- 
lecono, ażeby swe starania naprzód ku Szczaw- 
nicy i Krynicy skierował. i 

Dla załatwienia ważni*jszgch prac piśmiennych, 
mianowicie: prowadz korespondencyj, proto- 
kołów zgromadzeń i. t. d. wybrano z grona człon- 
ków sekretarza, °) któremu ważne tə czynności 
powierzone zostały. 

Kasę umiestczono tymczasem w domu księcia 
Władysława Sanguszki. 

We wszystkich sprawacb, wymagających wia- 
domości: lekarskich, chemicznych, i. t. p. uchwa- 
lono upraszać o radę Komisyj Balneologicznój 
krakowskićj, lub w miarę potrzeby pojedynczych 
jej członków, między którymi wyżój podpisan 
Prf. Dietl, o ile tego wymagano, obradujący. 
swą radą wspierał — i nadal wspierać najchętnićj 


się zobowiązać. 

Krótka ta w ogólnych tylko zarysach podana 
wiadomość, 0 adzie i głównych ustawach spól- 
ki zdrojowisk krajowych przekonywa, iż się szoze- 
rze, ochoczo 1 rozwążnie wzięto do dzieła, a wy- 
bór obywateli i mężów z miłości ojczyzny, pra- 
wości i zdolności zaszozytnie w kraja znanych, 
nie „pozwala Wątpić iż ster i zarząd ich rękom 
powierzony, odpowie ważnym celom spółki i o- 
ozękiwaniom publiczności. 


Dalszy ciąg nastąpi). 


. | _„— ma 


Prócz tego ułożono komitet administracyjny, 
któren w zastępstwie wszystkich członków spółki, 


pełnić ma obowiązki dozoru, kontroli i zarządu 
ogólnego. *) 

Książe Władysław Sanguszko prezydujący.— Hrabia Wit. 
Pien z zastępca. — W. Cezar Haller, W. F anga, Žak 
Skarszewski, Józef Łepkowski — w zastępstwie któregokolwiek 
z powyższych członków komitetu, 


*) W. Mieczysław Skarżyński. 
*) W. Maxymilian Machalski, Dr. prawa i adwokat krakowski. 
4) Obowiązki podskarbiego, przyjął W. J. F. Żuk Skarżewskij 
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wskazanych dróg postępowania. Ważna ta sprawa, 
od której pod wielu względami wzrost produkcyi 
rolnej zależy, nie może być lekko pominiętą. Ja- 
koż iXomitet przodując i w tym względzie, przez 
umyślnie wyznaczoną delegacyę, urządził próby na 


folwarku Służewie w Wilanowskim kluczu. 


Wydany elementarz dla ludu wiejskiego okazał 
się tak odpowiednim potrzebie, że 15,000 egzem- 
plarzy pierwszego wydania wnet się po kraju ro- 
zeszły, co najlepiej świadczy o t-afności obranego 
kierunku. Podobny elementarz dla dziewczya wiej- 
skich wkrótce wydanym zostanie. Pamiętnik dla 
gospodarzy wiejskich, ułożony podłag wielce upo- 
wszechnionego w Prusach kalendarza Lengerk'ego, 
dla gospodarzy wielce jest przydatny; obejmuje ró- 
żnego rodzaju obliczenia, tabeile i wiadomości 


podręczne. 


Prócz tego, Komitet ogłosił konkursa na dzieła 


rolpistwu krajowemu potrzebna i pożyteczne. 
Wiedziony 


handlarzy. 


Usiłowania Komitetu, celem przyjścia z pomocą 


pieniężną małym g+spodarstwom wieśniaczym, e 
podniesienia ich na wzorowe, nie zostały pea 
uwieńczone bo uć ahai hi stósownie w ty 
względzie odebrał zawiadomienie. 3 g 
aar pozwolenie rozstrząsania na sosem 
niach Towarzystwa Rolniczego środków, z ES 
poprowadzić do skutku oczynszowanić - kojyci 
na położonych przez Rząd zasadach, g Arok i 
ułożenia 6ciu pytań, tyczących się tego n MI dk 
szego dla naszego rolnictwa same "Widk $ zi- 
siejszych pańnsczycakaycE „ge -A e Se * L ke 
i i arz $ t o , 
e zn — Air większćj części dotychczaso- 
wćj prodakcyi rolniczej kraja naszego. Właśnie te 
sześć pytań rozbierane będą na toczących się oba- 
cnie posiedzeniach i zapewne doprowadzą do po- 
żądanego rozwiązania, ku powszechnemu zadowo- 
leniu, zwłaszcza, że poprzednią dyskusyą pytania 
te w łonie Towarzystwa już roztrząsano. 
b Sprawozdawca wylicza jeszcze 
ności komitetu, dowodzącą 
i serdzcznego poświęcenia dla dobra ogóła i To- 


cąc po odstawie, 
o jakie znów niemieccy 


moc we wszystkich transakcyach handlowych i 
wszelkie dążności swe ku 
producent jak największe z 
gać zyski. Zacne działania té 
ocenia i Dom Złeceń Rolników Płockich kładzie 


tak di? urzędowanie Viceprezesa, sprawozdawca 


przewodnictw 
danóm było = 
istnienia, za z 


stępnemu Komitet. F i ] 
czną, która nieodst w, „tę jedność i 


A nie x ppc przez was Ko- 
dalszych zastępców m dci ja 


„Zakończymy uroczystóm życzeniem, zgodnóm 
z tradycyą tćj ziemi, aby pracom dalstym "Towa: 
rzystwa biogoslaw i O patrzy Bóg, w imie którego 
rozpoczęliśmy z peinćm otuchy s 
Ra rolników polskich, = Fer wj aji 
Po odczytaniu sprawozdania z czynności Towa- 
tzystwa, zabrał głos inny członek komitetu, Franc. 
egleński, i przedstawił projekt etatu na r. 1860. 
odajemy tu tylko ostateczny jego rezultat. W r.z. 
ochód Towarzystwa z różnych powstały źródeł 
Wynosił rs, 48,645; dochód na rok bieżący dotąd 


żądaniem obywateli, aby zakładać po 
prowincji składy obywatelskie żelaza, Komitet u- 
dał się do Zarządu Górnictwa o udzielanie żelaza 
na kredyt składom powiatowym, dla wyrwania się 
z pod dotychczasowego monopolu spikniętych kilka 


CZAS z Środy 8 Lutego 1860. 


nych członków Towarzystwa. Na 


Tegosamego dnia wieczorem o 


kwestyą włościańską a dopiero 
przedstawiony będzie, 
braniu. Sprawozdanie 
jatro. 


Francya. 
Artykuł Morning Posta, 


z korespondentów 


ści 
niu powszechne, 
miało 
żądał, 
załogą 


ning Postu następująca nota dziennika /e Pays: 


„Zdaje się być rzeczą pewną, ża kwestya anne- 
ksyi Włoch środkowych poddaną zostanie pod po- 
wszechne głosowanie. Wszystkie mocarstwa zgo- 
dzić się miały na właściwość tego Środka, którego 
bliskie zastósowanie da poznać w sposób niewąt- 
pliwy stan opinii pablicznój we Włoszech. Niektó- 
re dzienniki zagraniczne donoszą o nastąpić mają- 
cem opuszczeniu Rzymu przez wojska francuzkie. 


Wiadomość ta jest zupełnie mylną.* 
Anglia. 


Horntng-Post zawiera artykuł, który mając pozor 
urzędowego communiquć, rzuca niejakie Światło na 
tok sprawy włoskićj. W jednym tylko punkcie dzien- 
nik angielski zdaje się niedokładnie być zawiado- 
co do spodziewanego ustąpienia 
z Rzymu. Doniesienia wiarogo- 
najzupeł- 
-Posta 


mionym, to jest 
załogi francuskićj 
dne z Paryża i nota dziennika /e Pays 
nićj zbijają tę wiadomość. Artykuł Morni 
brzmi: 


„Donieśliśmy w początku tego; roku, że pomiędzy 
Anglią i Francyą zawarte zostało dorozumiane przy- 


mierze w celu załatwienia spraw włoskich. Po- 
wiedzieliśmy wyraźnie, że obydwa te rządy nie są 
związane traktatem lecz że zgoda ich jest skutkiem 
siły okoliczności i parcia opinii publicznćj, 


„Przymierze to staje się z każdym dniem ści- 
ślejsze i zaczyna już przynosić widoczne i dotykal- 


ne skutki. Dziś już z pawnością jest postanowio- 
nem, że we Włoszech żadna nienastąpi interwen- 
cya i że lady własnemu zostawione będą losowi. 
Zgodzono się również na to, że państwa Włoch 
środkowych same sobą rozrządzą. Nowe wybor 
zostały uchwalone a zgromadzenia wybrane wol 


Piemontu. » 
„Wojska francuskie opuszczą za pierwszą spo- 
sobnością Włochy północne i Rzym. Nie tajnem 


jest, że Austrya w obec przymierza mocarstw za- 
chodnich i trudności jakie napotyka u siebie, zrze. 


kła się nadziei zdobycia swego stanowiska i wpły. 


wu we Włoszech i ż» zamiast dobywać oręż, od. 
łoży go na bok. Czynione będą zabiegi, aby ją 
skłonić do reform w Wenecyi, którćj jest panią | być 


z mocy prawa. 


„Kwestya włoska mogłaby więc być ukończoną 


za pomocą uznania tego nowego stanu przez Eu- 
ropę. Lecz czy to nastąpi, wątpimy. Papież wzbrą.- 
niając się ustąpić, naraża swoją władzę świecką. 

eapol jęczy pod ciężką przemocą, narzekania We. 


jjnecyi obijają się o nasze uszy. Sprawa włoska 


przybrać może tym sposobem szersze rozmiary, o- 
bowiązkiem przeto jest naszym obrać drogę poli- 
tyki jak najroztropniejszćj, za pomocą której przed 
rokiem w tym samym czasie mogliśmy byli zapo- 
biedz wojnie i zapewnić pokój Earopy. Prawidłem 
3 polityki, jest: „żadnej interwencji obcéj i Wło. 
chy zos samym sobie.“ 

W pewnym Miku z powyższym artykułem 
dg dci stoją obrady Izby niższój z d 3go 
b. m. Na posiedzeniu tem oświadczył minister spraw 
zagranicznych lord John Russell na zapytanie p, 
D'Israeli, że rząd angielski niema żadnych donie- 
sień o nadzwycrajnem zbrojenia się Francyi, ani 
o tem, że Francyą na wiosnę będzie mieć 630,000 
wojsk w pogotowin. Po zawarciu pokoju w Zù- 
rich, kongres niedoszedł do skutku, byłoby przeto 
do życzenia, aby wszelkiemi możliwemi S:odkami 
wybuchowi nowćj wojny zapobiedz się dało. An- 
glia usiłowała zapewnić pokój. Dziś właśnie mni 
mał rząd Jéj K. Mości zaręczenie od rządu sardyń. 


wiadomy, obrachowany został na 57,789 rs; zwię- 
kszony on zapewne zostanie opłatami od nowo wy- 
branych członków. Przedstawiający projekt etatu, 
motywował dokładnie pozycye dochodu i rozchodu. 

Nakoniec Adolf Kurtz odczytał projekt organiza- 
cyi delegacyj wyznaczonych przez Ogólne Zebranie, 
motywując wnioski przez siebie czynione. Tak pier- 
wszy jak i drugi projekt poznają dokładnie czytel- 
nicy, gdy podamy toczyć si; mające nad niemi roz- 
prawy w sekcyach. Po:zćm przystąpiono do balo- 
towania 800 przeszło nowych kandydatów na czyn- 
j tém zakończyło 
się pierwsze walne posiedzenie Ogólnego Zebrania. 
y | © godzinie 6téj zgro- 
madzili się członkowie na posiedzenie Sekcyi Ogól- 
nćj, posiedzenie ważniejsze może niż pierwsza 
walna sesya Ogólnego Zebrania, gdyż w Sekcyi 
tój toczyć się mają w tym roku rozprawy nad 
rezultat jój obrad 
jak zwykle Ogólnemu Ze- 
z tego posiedzenia podamy 


glią, zwrócił na siebie według doniesienia jednego 


mówi tenże korespondent, że 
pomiędzy Francyą i Anglią 
pod względem zostawienia wolności Włochom za- 
swych w czyn dokonany co się 
do Piemontu, lecz że uchwalono 
nowe wybory celem usunięcia wszelkićj wątpliwo- 
w objaw woli Włoch niepodległych. Głosowa- 
któremu opierała się zrazu Anglia, 
zostać ostatecznie przyjęte. Rząd angielski 
aby w czasie nastąpić mających wyborów 
francuzka opuściła półwysep, chcąc tym 
sposobem zapewnić większą niepodległość głosowa- 
nie, lecz żądanie to zostało przez Francyę, przynaj- 
mnićj w obecnćj chwili, stanowczo odrzucone. Po- 
twierdza to pomimo przeciwnego twierdzenia Mor- 


naruszenia pokoju. W arsenałach francuskich pa- 
nuje wprawdzie wielki ruch, lecz z tój jedynie 
przyczyny, że Cesarz chce Łyć silnym na morzu. 
Dla tego zbroi się także Anglia, lecz dla własnćj 
obrony. Lord John Russ:lf powtarza, że Anglia 
wszystko uczyni, aby pokój utrzymać i oświadcza, 


żonym zostanie 


W fochy. 


baudyi; miano ją przedstawić 


Cessrz musiał zawiadomić 
umowie. Lord Russell udał 
wiał różne trudności, 


szono więcćj téj sprawy. Gabinet 


umowy. Hr. Cavour z traktatem w ręku wykazał, 
że do tój chwili Piemont GP 14 
pienia Sabaudyi, albowiem wtedy tylko do niego 
poczuwać się może, gdy, 
stwo Wiktora Emanuela 


donoszący o treści artykułu dziennika Opźnione 


mieszcza następujący telegram: Optnione 
rzuty czynione "LE Patrie i 
zawsze okazywał wielką ufaość mieszkańcom Sa- 
baudyi i Nicei. Prowincye te bywały częstokroć zu- 
pełaie ogołocone z wojska, i mieszkańcom wolno 
było objawić życzenia swoje z całą swobodą. O- 
statnie wybory pokazały, że partya seperatystyczna 
nie może tryumfować; poczucie narodowości nie 
da się narzucić. Jośliby Piemont dostatecznie był 
wynagrodzony za utratę tych swoich stanowisk 
strategicznych, mógłby przystać na odstąpienie Ss- 
baudyi, wszelako wielkie zachodziłyby trudności 
co do odstąpienia Nieci, gdyż prowincya ta rzeczy- 


wiście protestowała przeciw przyłączeniu swemu |; 
Y |do Francyi. Wszakże — mówi Opini 


O A |my dwóch odrębnych kwestyj ze sobą. Piemont 
ludu będą miały prawo zawotować przyłączenie do | jej ebny estyj 


— nie łącz 


jest sprzymierzeńcem Francyi, jéj przyjaci lem u- 
czciwym i do wdzięczności się poczuwającym; do- 
póki wszakże 
narodowości nie może się swobodnie rozwinąć ; 
Austrya będzie ciągle Piemontowi zagrażać. 

Inny telegram z Tarynu 
nowiono rozdzielić ministeryam wojny i marynarki 
na dwa osobne ministerstwa i to ostatnie ofiarowa- 


wych, znajdują się: jenerał inżynie onabrea, je- 
neral artyleryi Cavalli i pułkownik jazdy Griffini, 

Dziennik Cattolico wychodzący W Genui, został 
zasekwestrowany. 


e 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— P. Henryk Malczewski z Gniłowód przesłał ną ręce Re- b 


dakcyi 21 złr. 5 kr. w. a. jako ofiarę na odbudowanie kościoła 
00. Dominikanów, którą to kwotę złożyliśmy w kasie Komi- 
tetu trudniącego się zbieraniem składek na cel po Š 

— Do Gazety Codzienngj donoszą z Żytomierza, żę komik 
Levassor, który niedawno dawał przedstawienia u nas, a nastę- 
pnie we Lwowie, wystąpił wraz z swymi towarzyszami na sce- 
nie żytomierskićj , lecz sala nie była polny, nie wywołał zapała, 
a miłośnicy obczyzny przyznać musieli, że najprzedziwniejszym 
w nim talentem, jest śpiewanie piosnek. Dalćj Gazetą Codzienna 
tak ocenia grę Levassora: „Ściśle biorąc % tego eo Levassor 
przedstawiał, o talencie jego nie bardzo sądzić można; rodzaj 
to wcale nam obcy tych monodramów pisanych umyślnie dla 
aktora, w których on znwszo jest sobą. Godzi się wątpić na- 
wet, czy tego rodzaju sceny do artystycznych ntworów zali- 
czyć można. Sztuka przechodzi tu w kuglarstwg,« 


skiego, że nic z swój strony nieuczyni, coby nową 
wojnę spowodować mogło. Francya nie 2yczy 80- 
bie wojny, Austrya nie okazuje skłonności „ŁACze- 
piać Sardynię. Niema przeto powodu obawiać się 


że ratyfikacja traktatu handlowego zawartego 
z Francyą w dniu jutrzejszym nastąpi i że traktat 
ten w przyszły poniedziałek Izbie niższój przedło- 


; | powiększeniu Piemontu, 
dent, względem odstąpienia 
Sabaudyi i Nicei i formalny traktat zawarty w tym 
przedmiocie został. Podczas układów w Zürich, gdy 
były zagrożone, nie było 
stósowną rzeczą poruszać kwestyę wcielenia Ša- 
l dopiero na kongre- 
sie. Z powodu zaś odnowienia przyjaźni z Anglią, 
gabinet londyński o tój 
zdziwionego , przedsta- 
a gdy hr. Walewski wystą- 
pił i lord Cowley udał się do Londynu, nie poru- 


s zł 2 angielski zostawił 
hr. Cavourowi stawianie, przeszkód wykonaniu téj 


telegram z Turynu z d. 4go 
bę- 
dącego organem hr. Cavoura. Obszerniejszą treść 
tego artykułu mówiącego głównie o Sabaudyi, za- 
zbija za- 
nadmienia, że rząd 


Austrya posiada Wenecyę, zasada | dru 


3 
ZZM A | 7:17008 9.491) MR. 


Dodatek tygodniowy N. 4 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Budżet sumaryczny fanduszów gminy król. stołecznego 
miasta Lwowa za rok administracyjny 1860. 

2) Stowarzyszenie lwowskich typografów ku wzajemnój po- 
mocy i zaopatrzeniu. 

3) Horodnica, Sołkowice i Sorocko. Dokument z r. 1549 i 
1706. Król August II potwierdzając przywilćj Zygmunta Au- 
gusta Wacławowi Baworowskiemu na wsie powyższe dany, po- 
zwala je Szymonowi Baworowskiemu prawnie odzyskać. 


tEn 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

rż GRE wapedówy Constitutionnel 
zawiera arty andguillota, który mówi: Po- 
głoski krążące po dziennikach o "= przy- 
łączenia ;Sabaudyi i Nicei do Franoyi, niemsją 
żadnój AL Seg dee e? wyziennikarstwo było 
ujęte skłonnością Sabaudyi ii - 
À jot AEk koa Bi rancyi i słuszno 


nic gaograficznie zakreślonych. 


cya i Sabaudya, to nie pozostsje w wątpliwości, 


okryta jest 


którzy utrzy- 
mują, że takowe do skutku nie przyjdzie. Nie ną- 


jako sumienny obrońca zssad bę- 
cych rękojmią równowagi europejskićj, niedo- 
puści tak dla własnćj szkody jako i cudzej, aby 
zasady tę doznały jakowćj zmiany. Dzienniki 
niech*j rozbierają te kwestye, lecz rozprawy ich 
nie mają woale. podstawy urzędowej. 

Madryt 5 lutego. Wozoraj armia nasza sto- 
czyła wielką Ra i wielkie odniosła zwycięrtwo. 
Po żywój kanonsdzie zdobyła obóz marokański, 7 
dział i znaczny materyał wojenny wpadły w jej 
ręce. Straty nioprzyjacielskie muszą być znaczne, 
rowy napełnione są trupami. W czasie boju dano 


g||* Tetuan kilk» strzałów do naszych. 


Londyn 5 lut:go. Dzisiejszy Obsercer m$%wi: 
Monitor paryski ogłosi jutro traktat handlowy fran- 
ousko-angielski wczoraj ratyfikowany i dodaja, że 
zniże ie niektórych pozycyj taryfy cłowej francu- 
skiej natychmiast obowiązywać zacznie. 

Lon yn 6 lutego. Dzisiejszy Times zbija za- 
rzuty czynione. traktatowi handlowemu. Dzisiejsze 
dzienniki donoszą jednogłośnie, że z powodu za- 
padnięcia na zdrowiu lorda Gladstons, budżet i 
traktat handlowy dopiero we czwartek lub w pią - 
tek przedłożone będą parlamentowi. 


„Na posiedzeniu Izby niżsrój w Berlinie 6go bm. 
minister spraw wewn. hr. Schwerin wniósł projekt 
do prawa znoszącego ze względu na przedmioty 
drukowe te postanowienia ustawy przemysłowój, 
które dozwalały na drodze administracyjnćj odbie- 
rać konsens. Projekt mówi, że utrata konsensu 
może A 9 za wyrokiem sądowym następić. 
Między Frzncyg i Prusami tre”g się układy 
względem zawarcia traktatu handlowego. 
Się okazuje, iż przesadzonym 
skim głoszącym o zwycięztwach 
pół wierzyć można. 


z przesadzone 
stwie w dniu 22 stycznia pod Tetuanem Hi 


Tymozasem zamiast o rozpoczęciu prac oblężni- 
czych, przychodzi nowe dosiesenie © odnieść 
giego w d. 1 t m. 
w polu nad armią zasłani:jącą jeszcze Tetuan, 
Mimotego Hiszpanie nie przystępują do oblężenia 
owsz*m znów powyższą depesza donosi o trzecie 
„wielkiój* bitwie i wielkićm lag 
i ra mimo podwój- 
eszcze Tetuan. za- 


za należy, że teraz dopiero 


Ostatnie depesze telegraficzne, 


Madryt 7 lutego. Po zupełnej klęsce j 0- 
niesli Maurowie 4go t.m. pod pm raer. amat a 
rej stracili artyleryę, Z%pasy i obozy, Tetuan pod- 
dał się bez oporu. 


NN 
Ansonś Kdobukowskś, Redaktor odpowiedzialny. 
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Zamówienia na prawdziwą 
AMERYKANSKA 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 7 stycznia. Na dzisiejszym targu praktykowano 
w przecięcia ceny następne w wal. austrygokiój : 


motene | KUKURUDZĘ 
żywe. . „1. 2.7. PORER RA 

jęcsmień E NIERA I S » 2:07 sna 

oian taj „[eso|25% 0% * » 9 wa i ą 

siega asna vatonin on aaa p 195 „Koński Ząb,“ 

md Sa ok KOJA. PE: A przyjmują się jak innych lat w Kantorze 


(1-3) 


ms p, J. Kirchmayera i Syna. 
| Bgry 09 haril auni NNW Da NA A 
Do Handlu podpisanego już nadeszły 


świeże Nasiona 


jarzyn, kwiatów, traw ©. &., których cenniki 


na żądanie przesyła franco. (108-1-8) 
IK. Rutkowski, 


w Krakowie, w Głównym Rynku przy rogu ulicy 


Gdańsk igo iutego. Powiotrze mieliśmy ciągle dźdżyste, 
wilgotne, ozasami śnieg zaraz topniejący. 

Na angielskich targach dowozy pszenicy krajowój były tyl- 
ko mierne. Najlepsze gatunki, odohodziły po cengch zoszło- 
tygodniowych, ziarno wilgotne w złój kondycyi nie znajdo- 
wato żadnego odbytu. Pszenica „zegraniczna dla wysokich żą- 
dań nie mała zbytniego pokupu, i bez zmiany w cenach in- 
teresa do małćj ukali się. ograniczyły. Na prowincyi noto- 
wano mało podwyższenie, w miarę potrzeb konsumoyi. W oa- 
łój Anglii śnieg mróz, odwilż na rzemiany. 

W Sskcoyi i Irlandyl fizyonomia targów 
dawaićj. 

Wo Franvyi targi więcój oż 


była lepszą jak 
ywiać się zaczynają i samkug- Siennćj. 
tendencyą ku pod- 


8 Lutego 1860. 


DNO w. 0 WA CL TD Ta O Gd GDA MGAR t ana 


słowiek bezżonny i bezdzietny, dłagoletniom do- 

świadozeniem usposobiony, do zarządu nawet wig- 

kszom gospodarstwem, a nadewszystko znający to 
dobrze, że w teraźniejszem, pod względem możności ozynie- 
nia nakładów, nader smutnem położeniu, większćj części wła- 
Śoicieli ziemskich w naszój prowincyi, tak należy prowadzić 
gospodarstwo, aby własnemi ile możności siłami nietylko się 
utrzymywało, ale nawet podnosiło, nadto zdolny do załatwie- 
nia czynności admiojstracyjnych, z stosunku własności siom- 
skiój z władzami wynikających, pragnie 


MEET" w Galicyi przyjąć służbę, "ZB 
poddając się trzechmiesięcznemu doświadczenia, bez żadnego 
wynagrodzenia ani warunków, na ton przeciąg ozasu,, jodnę 
lub drugą stronę wiążących, bedąo supołnie wolnym. Życzą- 
0y sobie użyc go, raczy za pośrednictwem Wgo Skałskie- 
go, właścicielą domu w Krakowie, na Piasku pod L. 3 / przy 
spalonych młynach, listownie lub ustnie ga~ wskazać mu, 
gdzie się ma zgłonić. —  Jeżeliby to było w oddałonćj od 
Krakowa okolicy, uprasza o przybliżone oznaczenie rozległo- 
ści majątku, w którymby był użyty. (79-3) 


i Dyrekcya zakładu w Tenczynku 


niniejszem zawiadamia Publiczność interesowaną, iż 


p. Leon Huss 
główny nasz Ajent w Krakowie 
upoważniony został do przyjmowania obstalanków 
i cząstkowćj sprzedaży 


Drożdży prasowanych 


wyrobu Tenczyńskiego. (114-2-3) 


i 


| 
'W Niedzielę dnia 42 lutego 1560 r. 
odbędzie się 


W RZESZOWIE 


w sali tak zwanćj „Luftmaszynyć 


BAL FANTOWY 


na korzyść Ochronki rzeszowskiej. 
Ze względu na cel dobroczynny, uprasza się sza- | - 


nownćj Publiczności o liczne zebranie. (88-3) (1106-1-11) 
air e e L E L ite Paa L NEEE 


oy 77 R TEGIRA TT AES I 
Qa i r 
Od Solitera leczy w 2 godzinach 
bez boleści i niebezpieczności Dr. Bloch we Wiedniu. 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania. 


Ñ 


\ 
NLS AN 
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dla koni, bydła rogatego i owiec, 


Koncesyonowany przez król. pruskie i królewske-saskie Ministeryum, 


od Towarzystw ochrony zwierząt w Paryżu, Mnichowie i Wiedniu 
medalami zaszczycony, i we wszystkich król.-pruskich masztalniach w uży- 
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie swćj szczególnej sku- 
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednéj z pier- 
wszych znakomitości Berlina we względzie leczenia bydła powziąść meżźna: 

Jego Ekscellencya królewsko-pruski jenerał-porucznik Jego król. Mości i 
„nadkkon uszy pan Willisen rozkazał przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w Korneuburgu 
„wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi- 
„cznie, i w wypadkach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskićj. 

„Rozbiorowe i mikroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw. 
„które działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i ATTRA 
„w żołądku i s wielkićj poprawiają. 

„Przez dwa miesiące trwające używanie za próbę w królewski ztalni 
„twierdziło tę skuteczność i proszek ten okazał dk ebike w wypadkach ai poma i = 
„wymienionych csłkiem odpowiednim í zwierzęciu łatwo zadac się dającym srodkiem tl H 
„OTAaZ skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których się znajdowała wrodzona I Ecz 
„byta skłonność do niestrawności lub do kolek. AGS 


„Zeznanie to może podpisany w moc swego urzędu stwi i i 
aaa a AES y g ę erdzić i pieczęcią urze- 
„Berlin dnia 19go września 1859 roko. Dr. K. Knanert, 
Nadlekarz od koni we wszystkich królewskich nadmasztalniach 
i : i aprobowany aptekarz pierwszćj klasy. 
Pakiet zawierający 3 funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
PE 7 1 DAEN 4 » 84 kr. y » 


M$-Ten prawdziwy Proszek Korneuburgksi utrzymują Tup 


EF w KRAKOWIE p. F. J. Kirchmajer i Syn. BE 
W Warszawie p. Władysław Benadowski. 


j 

w Biatéj Apteka pod złotym Lwem. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Samborze p. Józef < 

„w Bilsku p. 8. A. Stanko aptekarz. w Myślenioach p. A. Ło omyński. w Sanoku p. e e mai fonts nat, 
Boohni p. Paweł Niodsiolski. w Howym-Targu p. L. Kamioński. w Tarnowie p. J. Jahn. 


w m 
jw Brzeżanach p. 7 bgi polion w Now.-Bączn p. Kostorkiewios wdowa. w Tarnopolu p. A. Morawets. 
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E SR o O Z A 
ły się w ubiegłym tygodniu s wyraźną TNT ś iw Ozerniowoao w Przeworyxzu p. 8. Kollor. C. Lotin 
wyżazeniu. HS Dobra NISKO DI w Kołomyi p. Wolf Kupformatt. w Przemyślu p. Gaidotsohka I Syn. w Wadowioach p. A. Polin. 
W Holandyi i Belgii tak żyto jak i posenica trzymały się 000 |"? Lwowie p. Konst. Iskierski. a p. Edw. Machalski. w Wieliozoe p. B. Wontorek 
gonit: 4 giełdnio z końcom tygodnia targ si 8 w diodzie kaka m o aa > Iwona ęki we Lwowie p. ©. ię. c; w Rzeszowie p. J. Śchaitier i Syn. w Zaleszozyach p Józef Anel 
a nasz ełdzio z końcem g silę ożywił; o- ó w, oko: morgów gruntu, Są £ , J. Hirsohfold. : . drębs 
brót był atosi i wielo tranzakoyj w pssenioy z podwyż- e  sprzodinia, p Bliżstój wiadomości stól Dr Mak. w Leżajsku p w Rozwadowie p. Karol Marecki i Spółka. 


na łaszoie się odbyło. (121-1 
W ciągu tygodnia sprzedano 500 łasztów pszenicy, 99 żyta; 
40 jęczmienia, 45 grochu. Na odstawę wiosenną sakontrakto- 
wano 224 łasztów „żyta, po 300 guld. łaszt. 
Po d. 1 lutego romanent na spichrząch naszych było: 7240 
łasztów pszenicy, 1910 żyta, 810 jęczmienia, 330 owsa, 780 
grochu, 850 rsepiu, 140 siemienią Inianego. 


Płacono za łaszt wagi holl, Guld. prus. wagi p 


szeniem 10 guld. wyżój milian Machalski, adwokat w Krakowie. 


ol kors. warsz. 
„ip. gr. słp.gr. 
prawdziwój 


| Rosyjsko-chińskićj 
zarawanowej 


w 1, int. paczkach oplumbowanych , moj 
po enie za %, funtowe paczki horbaty 0% 
rs. kop. rs. ró. kop. TB. ró. TS. FS. 

1 50.2. — 2 40.—3— 4 — 6 — 8: — 


h interesów. 
beczka 100 kwatt, 4 8000 


W drzewie nie było żadnyo 

eysa 800 beczek: dowosu, 
Trallesge. 15$ tal. 

Kura wamian: Londyn 6 tal. 17), — Hambarg 1493 za 
3/0 b. m. k., — Amsterdam 1413 za 250 zł. hol.. — Paryż 
Warszawa —, 


a opatrzonych 


pa. Tó; 
Aleksander Makowski et Comp. 10. — 15, 


4, fantowe paoski herbaty żółtej na rub. gr. 5. = 
*60. 


3 zł. aust, 1050, 
jako tóż i 


Herbaty Chińskiój 


z Anglii sprowadzanćj 

w 7, fant. pandi a rę a 

opatrzonych» enie za *%/ fant. paczki 

zkw* % wal. austr. 

nabyć można w Handi 
rozumieją się w srobrze, luh 

Obstalanki zamiejsco 

mego głównego uczynione w nniej z 

bej dółkiaónki należytości, uskuteczniają się na- 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


maa 


Odchodzą: 

n Krokowa do Warszawy Tronoz do Triedna | Wro- 
ołaoić T tame; 3. 45 popid. = do Ostra- 
wy (pró Begamia (Ojarberg) do * us) 
9, 45 rano do Raeezówu D. 40 rano; = 
de Przeworska 10. 30 ramo; == de 
liozki 11. 40 rano. o 

8. 30 wieczór. 


3 Wiednia de Krakowa 1 Timè; 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, ; 
z Granicy de Seosskowy 6. 30 rano; %. 6 pe po- 


łodaia. 
z Brosakowy do Granicy 10. 15 raño 1. 48 pepoła- 


dualu; 7, 56 wiatzór. GAYE k (1020-5) | 6 
z Rugqzowa do Krakowa 2. 15 popołudn. = ¥ Prze. tychmiast franco na xoszt Handlu. 7 )| 
s worska © rano. na Karol Herrmann, w Krakowie: | 7 


W bDrazarni, y 


DF Ostrzeżenie. 


Herbaty 


6j v kwiatem na 


315, 395 470 580 7-35 1155 14:70 17:50 26:25 


ach oplombowanych moją firmą 


u moim. — Ceny powyższe 
lub nadwyżką w banknotach. 
we wprost do Skłądu 
ileści najmnićj złr. 10 


Wziętośó Korneubargski proszku pożywnogo i lecz dla b 

uólsłowań, muel fałęsomania te, uuwikani danial Opalreóne, W pooecną 
Sprzodaá przechodzić zaczynają, przeto widsimy się być spowodowani pra>- 
strzods, iż ome z wyrobem naszym nie wspólnego nie mają, i or s 
npraszać, by panowie akonomowie przy kupowaniu tego proszku uwag kanye | A piz- 
Br rr i napis, które wyraśnie godło apteki obwodowćj Xorneubur;za 
akiój w jęnyku niemieckim wyraśone, tudzicń powyż znajdujące się trzy medale a- 


s 5 (888-10-14) 
Do Handlu. 


A GUMPLOWICZA 


własnie co nadeszły angielskie dywany, cerata skórkowa Crocketta æ 
rze, tace Stołowe na noże i do kawy, herbata, mydło zak wi 


sorć pachnidła i pomady, oraz serwisy stołowe do herbaty i kawy, 


szkła stołowe i porcelana 


00 ozbytkowa z najsłyniejszych fabryk monarchii. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


an 


